
koruespon kent

2® Roku BS-SkRuin tk Rwietuiu

ęski nie-

zdoła? A jeżdiż pan, wszechwładny 
i, z ty lu skarbami umiejętności i.środ- 
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kop. 60 (zł. 4),
(z.l- 3), jakim v

1 kop. 20 (zł. 8), owies kop. 45 
■m człoszownik będzie w stanie o* 
.kupić inwentarz, i t. d. to drugie

dwa razy na tydzień przy Ga
zecie Warszawskiej.

mi i korzeniami pogrzebawszy ziemię rosochą, a sprzęt składa 
pod golem niebem.

Juz się doczekał kartofli, szczęśliwy że nie umrze z »lo- 
du; trochę tatarki na nowinie zebranej dostarczy mu kasz, o 
chleb tam nie pytaj, jeszcze go nie prędko skosztuje. Pierw
szy rok urodził ale mało a tu taiiizna, nie było więc czein się 
pokrzepić Na drugi rok słońce zasiew spaliło. W trzecim 
słota plon zgoniła, w czwartym grad wybił; głód, nędza z ni
kąd żadnej pomocy. Czy nszownikom nlepotrziba jej wcale u-
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dzielni? f.ehy się wsparciem nie psnll, Innych nie gorsz., li. Niech 
sami o sobie myślą, oni na to się podjęli. Tak, jakoś niezna
cznie dobiega sześć lat wolnych od opłaty czynszuj potem ra- 
ty następują, dług rośnie, a tu w całym gospodarstwie ani wo- 
za, ani powroza, ani wołu, ani osła, ani żadnej rzeczy które 
jego są! Hola w dalekim bezludnym kącie, glebę składa piase- 
czek i same wydmuchy ktorepo kilku latach uprawy coraz le
piej się odkryły. 1’lati kolonji doskonale był obmyślany i ze 
wszystkiemi dogodnościami sporządzony, jłiegły w sztuce jeo- 
metra pracowicie go wy konał, z szczegółami odrobił: }><•!<* ozna
czył żółtym, siedlisko czerwonym, a łąkę zielonym kolorem. Na 
gruncie tein czasem w naddatku jednym, kawał smogu wyda
wał taką trawę że tam i gęś nie miała czem się pożywić. Na 
drugim miejscu stała w inwentarzu łąka grądów a: chlup poszedł 
kosić i utonął .. Otóż i po calem gospodarstwie* To jego wi
na, źle gospodarował, nie pilnował roli, włóczył się po zarob
kach i pił po karczmach (jeżeli miał za co?). Pozostała wdo
wa sama i drobne sieroty, nie ma komu dalej utrzymać gospo
darstwa; komornik sądowy hołotę wyrzuca, albo też bez niego 
sam "Ójl to* zrobi, niecił na prożuo nie zawalają gruntu, nie 
mnożą ciężaru niepotrzebnego dla gminy.., Czasem też ogło- 
dzony kolonista nie czekając exmissji rad z duszą i sąm ucieka!

Obraz ten, jakkolwiek wzięty z natury, ulema wszakże na 
celu przedstawiać szczególne wy padki, lecz ty lk<> zasadę oczy u- 
■ zowania jakiej się u nas pospolicie trzymają. Praw <la. że Hru
bieszowska ziemia inną wcale ma glebę: różnica ta jednak co 
do rzeczy mało stanowi, pojęcie oczy uszów ania wszędzie jest 
jednakie i dla tego stosunki z czynszów nikami nie wielkiej u- 
legają odmianie. Któżby ty di ciał wystawić się na pośmiewi
sko sąsiadów a najwięcej na koszta urządzenia, naśladując 
wzorową osadę Lafitta p«d Paryżem lub kolonie angielskie w 
lasach Ameryki? Na gorzelnię wyłożyć sto tysięcy zł., a-.iste- 
rję dla oz. loby traktu, czasem owczarnię dla Baranów wymuro
wać to i o ’ nne go, ale budy liki dla ludzi, dla eliłopó w staw iać. osa
dę urządzać na i óż się to zdało, jaki z lego pozy tek? II systemie 
jiuńazczyzułany m, spekulanci nasi rolnicy , widzą jeszcze dla siebie 
rachunek; w czynszów uict w ie daleko w ażiiicjszem doslrzedz go 
nie mogą, nie unyieją lub nie chcą, (Jdzielanie zapomóg cliło- 
p >m pańszczyźnianym przedstawia bezpieczeństwo; budują im 
chałupy ,i stodoły, dają sprzęgaj, sprzęty gospodarskie i rolę u 
praw ioną z. zasiewem; osadnikom nie z. tego wszystkiego podług 
mnicmania powszechnego powierzyć nie można. Pytanie dla 
ę/.ego'? Odpowiadają na to: czynszów nik bez rękojmi w szy slko 
może zmunować, opuście grunt i gdzie go potem znaleść, na 
C*em poszukiwać? A pańszczyźniany nie zrobi tak samo, ni? 
potrafi zniszczyć wszystkiego i wynieść się do obcej wsi jaka 
jest Zi uini poręką? (JzyUŹ nad jednym i drugim, pan wsi, 
W‘i • " 'fku podwójną władzę dziedzica i wójta gminy, nie
może zarowno rozciągnąć tyle skutecznego miejscowego dozo
ru i kontroli!, przy pomocy w razie potrzeby wsp >łdziałania 
wyższych w ładz krajowych ? Na kimże to ciążą obowiązki oj
cowskiej opieki i pierwszego ogniwa policji miejscowej mają
cej czuwać u id porządkiem w.-wiięfrzny m, moralnością, trzeź
wością, karnością domowi i bezpieczeństwem pulilii zuem? Do 
kogoz to należy bezpośrednia powinność wglądania w prowa- 
•Izęuie wiejskiego gospoi) irsf w a. przemysłu i band lu. niemniej 
przestrzegania rzą łności aż do oehędósfwa i najdrobniejszych 
*Zi zególó,,. domowego pożycia mieszkańców gminy? Czyliz 
p :ąd ścieśnia tę piękną, pełna w zniosły <h celów i dobru ludz- 
Łośći poświęconą ustawę? Czyliż wciąż nic ponawia swych w 
tej mierze odezw, nie przypomina i coraz użyteczniej nie roz
wija wydanych u -zadzeij? Jakież, jest tego wszystkiego wyko- 
llttiio, jakie prze jęcie się duchem wielkich zamiarów prawoda
wcy,jakie ztąd wyniknęły skutki i spłynęły na kraj korzyści?-.

Tu znowu potrzebaby wołowej skóry i to jeszcze nie je
dnej, do opisania wszystkiego co się w gminach dzieje, do wy
tłoczenia dzieła większego niż »Tajemnice Pary żad, niż »Pa- 
miętniki Szatana!« O gdyby ścisłe wypełnienie pomieniopyeh 
przepisów nastąpiło, nasz lud wiejski byłby szczęśliwszy, pa. 
nowie bogatsi, a kraj przybrałby wcale inną postać, inny stą- 
pień kultury niż. tę w jakiej się dziś znajduje. Jakie kto za- 
sieje ziarno takie też zbiera owoce. Wrzawa, hałas na żydów 
i propinalorów że nam lud fozpoili, zdemoralizowali; a zkąd 
oni dostali wódki, kto ich na karczmach osadzał, kto zniżaniem 
ceny trunku aż do bęzcenności ze zgrozą pijaństwo ułatwiał? 
Pijaństwo poprowadziło niższe klassy In,;,, <],, opuszczenia się 
w pracy, do zaniedbania najświętszych obowiązków, do roz
pusty, do występków a nap et i zbrodni; wszyscy więc ł.eraZ 
oczy zwracają na księdza z ambony, ażeby te,, jft|iO du
chowny. potęgą swego powołania złe poskramiał j karcił. Jest- 
Że tu zdolną co zdziałać wyższa moralna siła, kiedy w słucha* 
czach spirytusem zajanych limysł tak stępiony, ciało zgaugre.- 
nowane a dusza w letargu? Słowo religji, słowo prawdy ot|? 
wieczne; parła tu na grunt skalisty, na niepłodną opokę. Każdą 
zgromadzenie ludu otoczone jest handliijącemi trującym napo
jem, i potrzebaby samęgo Zbawiciela, żeby fry warczących bi
czem z ty di miejsc, jak ich niegdyś zkościoja Jerozolimskiego 
By pędzał. Gorzelnie i karczmy to skarb nieprzebrany, to zba
wienie kraju, to najwyższy szczyt mądrości przemysłowej zie
mi all st W a !

Na to powstaną głosy: a wolność przemysłu rolniczego 
w C(QŻ się to obróci, gorzelnie są jedyną podporą gospodar
stwu. Tu Z panem A- powtórzę i z głębi duszy głosem 
wołającego na puszczy wzywającym grzeszników do pokuty 
zawołam: a liiądaż ludziom postępu raka, biada samolubom! 
Uderzmy się tylko w piersi i bez. uprzedzenia obliczmy ściśle 
te f.ihiywe korzjści, te mniemane pożjtki a prze ko nam v się 
<|<»*d atcrzit i<‘, źe rośmy w szerz 7-tskali tośmy uztlłwź nieró- 
w nie więcej utracili, nadmiar zaś tćj straty o bardzo wiele t® 
nędzne zyski przewyższa. Nigdzie w gospodarstw ach nie uj- 
yzysz własnego rachunku, wszędzie tylko ślepe naśladownictwo
cudzych i to jeszcze z użycia wy chodzących pomy słów, dacii 
wynalazczy i samodzielność jest rządkiem zjawiskiem, na ta
kiego przemysłowca patrzą jakby na raroga !

To są wy tknięte straty pow iększej części moralne, lecz to 
wszystko jest iiiczem w porównaniu większych strat material
nych.

Tu przeciwnicy żywo dotknięci oburzą się, gotowi za ta
ką perorę rzucić klątwę na autora ogłaszającego się nowym 
try blinem ludu, obrońcą u< iśnionycli chłopów < lioć go ci o to 
wcale nie prosili. — Panowie chwilę cierpliwości, pozwólcie mi

Obywatel Hrubieszowski i 
brak handlu u nas, na tru łność

cóz je siać na próżne,? , , ,
|»_ j.j. ( ,? |,„sz trój rolniczy, cóz innego będziemy r°-

bić? może sadzić buraki, morwy i hodować jedwabniki, albo 
też zostawić pola odłogiem i na las zapuścić a wsie oczyu- 
SZOW/IĆ ‘?

O.—To żle że nasz kraj jest tylko rolniczy a nic przemy.
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sfo«y razem, jvk się t„ dzieje n Innych. W miarę potrzeb lue 
,|„o4ci powinien iść podział pracy narodowej. Brak tej równo- 
V? V 6.0«ł>odars|wie kraj,.,, em jest „aszą zgubą, z lą nieo- 
..... zaszl.śmy za nadto daleko, teraz cofanie się jest

SPOSÓB WYKORZENIENIA OSPY POMIĘDZY OWUA- 
Ml, PRZEZ !<• LIPSKIEGO DO PRZEWODNIKA ROLNI- 

( Zp PRZEMYSLOH EGO PODANY.

Nie pokładajcie, Szanowni! żadnej wątpliwości w recepcie 
z Jedenastu sZCZególo*. jltż tylekrotnie przeze innie wam og!o- 
*z‘’,vćj. Wszakże każdy właściciel owiec udziela swoim owic- 
rz»oiii <|„ p<,ż, ,vil||ja soli, nie każdy jednak posiada oaczarzy 
porzy .się (<| ||ie '1’ein mniej wam się
wydite lla li‘‘!'"^'vo lak mało kosz Iow ne uciążliw y im wydawać 
powinien. In iej( jH myiie „■ tcią naśladować i ofiarujcie be
czkę soli, a »yl»żywxzy s„| ,|, bz,majcie się ściśle
Hieno przepisu.

Ojiróc/. dzit'^cipj stko s> u, |,r„s ,, J. miałki potłucze

urodził ziemi.
Ludomy, w Styczniu 1S Ił y. IgUicy Lipski.

PEWNY i NIEZAWODNY SPOSÓB LEGZENIA i WYKO- 

R7EMENIA TAK NAZWANEJ EPIDEMICZNEJ w WIELU 
(;W< ZARNIAt ii ZAKORZENIONEJ KI LAWIZNY (IIIN- 

Kl), PRZEZ IG. LIPSKIEGO WYNALEZIONY.

Owczarnie które tą zarazą są dotknięte, nie t|lk» że ma
ło wydają wełny, ale i nikczemniejsze wydają jagnięla, .są 
wszakże ciągle owce cierpiące; a które owczarnie po ogłoszę* 
niu nasiępają-ego przepisu w sześciu tygodniach jc.szcze cbo-
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robę tę cierpieć będą, treli ilotorcy są niewarci nby na darmo 
chleb zjadali. Właściciel owczarni, który dotąd tej choroby 
wytępić nie mógł, niech raczy kazać następujący poprzednio 
wypełnić porządek:

I. Owce, które dotąd do Wody pędzano, nie nioirą la dro
gą, skoro ziemia mokra, być więcej pędzone: jak ziemia rozpu
ści, powinno się z tego wy glianow iska z ziemi na sześć cali 
Zebrać, tę ziemię na role pobliższe wywieść, a jeżeli to jest 
ni z. kie miejsce, powinno na nowo być ziemią wywiezione, lub 
inne «| gnattnw isko przeznaczone; i na to się uważać powinno 
aby około kopytek stara ziemia, jadem kulawizny przejęta, nie 
Usadzała się pomiędzy tychże spalarni.

u. t am. gdzie ta zaraza exy sfuje, lub niedawno miała 
miejsce, wszystkie owce powinny się rewidować codziennie, 
każda ich noga przy pętlinie być uchwyconą, a skoro .są wszy
stkie jawnie ciepłe; te, ro mają wszystkie nogi ciepłe, oaobno; 
te co jednę.ciepłą nogę mają, także; a zimne nogi mające, ja
ko zdrowe, osobno być odłączone, i także codziennie rewido 
wane, ponieważ ta Zaraza i później się wykształcić może.

III. Każde się czysto oskrobie kopytko, i gdy w kfórein 
miejscu pali, chociaż jeszcze rany niewidać, to się do krwi <> 
derżnie, a często już w utajonem miejscu ropa znajdować się 
będzie.

I)o smarowania tych miejsc, przez nóz skaleczonych lub 
przez, zgniliznę już rychlej exysti>jący eh, potrzeba cztery szczo 
teczki wązkie, jakich żołnierz do chędożcnia lederwerków po 
trzebujc; dwie się będą .używały do owiec które dawniej, tlr-u 
gie dwie do tych, co nożem były przy rewizji ranione.

IV. Więcej ranione owce muszą być dziennie dwa razy 
mniej ranione raz na dzień następującą mixturą w szparach i 
kopy tka: li smarowane:

Mixturn dla owiec więcej raniony cli:
1) Funt klorku 6 srgr.; 2) 4 łuty tłuczonego najmi. 1.j 

niebieskiego twardego witryolo; 3) 2 luty ałunu: 4) 2 kwar 
ty wody; ta mixtura zkłóci się w flaszce i wylewa się na talerz, 
na którym się szczotki maczają.

Mixtura dla owiec mniej ranionych:
1) Funt klorku; 2) 2 łuty niebieskiego witryoltt; 3) 1 

łut ałunu; 4) 3 kwarty wody.
To nadmienić muszę, że owce chore, jak i zdrowe, mokro 

w owczarniach stać nic- mogą, i tych owiec który ch kopytka juz 
bardzo zgnilizną pomiędzy szparami są ujęte, muszą ściągnąć 
większą ku sobie uwagę; uwalkiiją się sznurki z pakuł grubo
ści gęsiego piśmiennego pióra, umaczają sic- w mixturze, od
łączy się kopy tko w szparze tym sznurem, aby przy < lindze n <1 
rana o ranę się nie tarła, i codziennie się inny sznurek od- 
mienić musi,

Mniej ranne owce w trzy dni, więcej ranne w tygodniu, a 
Zgniliznie nadto uległe, które już. prawie kopytek nic mają, 
w cztery I,godnie zupełnie, i niezawodnie wy lei zone będą: a 
skoro owczarze na owce baczność dawać zecbcą. juz ktilawizna 
niepowróci. Później gdyby się miała owca rażona jeszcze oka
zać, powinni ją zaraz odsądzić i tej mixtury użyć.

Dla wszelkiej ostrożności, winien jest właściciel owczar
ni W jesiennych lub mokrych porach roku, co cztery tygodnie 
rewizją wszystkich owiec około ich nóg kazać rozporządzić i 
Uskutecznić. a zajaśnieje porządek i zniknie ta ohrzyclli” a cho 
roba; a który obi w afel tę zarazę, po ogłoszeniu (ego sposobu 
Jęczenia i zapobieżenia, w swych ow czarniać cierpieć'- będzie, 
niech nie ma nadziei, abim go nawet za ucznia do mego p'zy- 
jął cjchu.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBÓŻ E.

Szczecin 25 Marca — Przedwczoraj mróz doszedł 
<u do ośmiu stopni potem Zcco«u łnj,O1|„ij dotąd pogoda 
panuje. Dowozy pszenicy Ze Nzląs|la (.,(|.,.IZ przybywają, Z 
drugiej strony odbyt bardzo jest powolny, to w połączeniu z. 
dawuiejszemi niepomyślnemi <l<mie.<iieniami z An^lji przyczy
niło się do szkodliwego wpływu p,.7.Pdaże, lak ż..- dziś zwy
czajna szląska pszenica 114—125 flinto wn zaledw ie 45 talarów, 
L>k<i NciiiiA li i <i I <i oO t«il» iiio/.p, Juno gj<it u u l< i p s z e ii i vy
po niższych jeszcze cenach zaledwie kupców znajdują, a tym 
czasem stary towar nie sprzedaje się niżej i utrzymuje się w 
dawniej płaconych cenach.

S H E D N I A CENA Z Y W N o s c 1.

Na ostatnich largach Warszawskich i Prag.skieb płacono za ko- 
rzec żyta rubli sio. I kop. 52 (złp. ID gr. 4); pszenicy r. ar. 3 |{< 
51 (zip. 23 gro. 12); grochu polnego r. »r. 1 kop. 33 ('zło. 8 gro. 26; 
cukrowego 1 »• i k- 6-> (zł. II gr. —); fasoli m, 3 k. 20 (zł. 21 gr. 20 
gryki rs. I 56 (zip. 9 gr. ś 4 ; jy< zmienia r. sr. i kop. 39 (zło. 9 gr--. 
8j owsa r. sr. — kop. 95 (złp. (i gro. (Oj; mąki p.zeunćj pizedniej 
1'. SI . 5 kop. I 5 (złp. 34 g • o, 1 1); o: dy nai nr j 6 ćwierci o. 5 ko. 28 
zło. 35 gro. 6 ), żylnic) pytlowej rs. 2 kop. 34 (złp. 15 gro. 18), gry
czanej r. sr. 2 ko. 10 (zło, |.{ — ); kaszy gi < <ć; zwyczajnej rs.
3 kop. (i (zł. 29 gr. 12) drobnej rs. k. 9 (zt -. 4-1 gr. IS;; jęi-zmr-n- 
nej perłowej r. sr. 5 kop 2 (zło 33 gr. (4) jęiz.m. i-i dy n.-n y j nćj r.
1 k op, 8 I (złp. I 2 gi. 2) Siana cc n l u a i 10 i luul. kop. 61 ( zł p 4 gr. 2 ;
— słomy cent. 104 funl kop. 23 (złp. 1 gro. 12); rąźi II drew «osi)o.
w y cli r. sr. 7 k . 44 (złp 49 gr. 18; w ó-ł dobry od rs 36 <b> 52; średni
od i s. 27 do 35; lichy od rs 18 lo 26; ciele rs. - k. —; baran rs- 
wi.p.-z d-.hiy o,l .... 13 ,lo 13; śr-.loio.t i... JtJ.to 12 lichę odl-.Sdo 
9; mast. fool k. 13 (gr. 26) Sl.. nó.y fool ko. W (H IS ); i.| II, o 
izec ko. 49 (zł. 3 gr. 8). Okowity gcrniec 10 próby k. 62 (zł. 4 g 
4); Szumówki 6 próby kop. 37 (zł. 2 gr. 14).

KIES GIEŁDY WARSZAWSKIM.

V artośc kuponu kop 16 2^3.

'/.ad.i jćł • tla
Do i a 2 K^ielnia 1844. i [i7.7 ik.

1. W E X L E. oJsr.
Berlin 100 tzliarów . 2 M. . 91 50
Gdańsk 100 talarów . 2 M. . 9 35 91 ‘>.0
11 trnbtiig 300 id. k. . 2 VI. (37 7> 137 40
Londyn fun. sterlin, . 3 VI. . 6 30 __
Lipsk L 0 1 alarów 2 M. . _ —
Moskwa 100 rub sreb. 1 M. . 99 - __—
Petersburg dii to. 1 M. . 99 - __—
Parił 300 franków 2 VI. . 74 25
W irde ń 150 zł. reńskich 2 M. . 96 75
M rocław 100 talarów 2 M. . 91 50 91 20

2. MONĘ T Y . 1 .

Rossy jskie Impeijały. " 1 - — —.
tloln.d dukały nowe . , — -- —7 ——

diii o slaie ważne — — —
Fi'j <1 rjchsdorj Pruskie — ——.
Rossy jskie as-y gnaty . — —
Ausjryjackie bil, fy bankowe za 150 złr. 1 : — —

3. P A P I 1 H ' •
Listy zastawne biał«’ y daw- z Knp. ( ] - • — — _ _
ditto ditto nowe. • 14 68 14 66
Obligi skarbowe na zi - - _ .
Ol»h‘'ARje udziałowe na zl 3 W _ ... —


